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Relikwie św. Andrzeja Boboli w Stolicy.
Manifestacja religijna z  udziałem Naczelnego W odza.

T O W A R Z Y S T W O  
W I E D Z Y  P R A S O W E J .
Fakt ukonstytuowania się przed kil­

ku. dniami w Warszawie Towarzystwa 
W iedzy Prasowej przyjęty został z za* 
dowoleniem zarówno przez sfery dzień 
nikarskie jak i przez ogół społeczeń* 
stwa.

O roli i zadaniach nowoczesnej pra* 
sy nie ma już co mówić. Są. to rzeczy 
powszechnie znane, wielokrotnie dy* 
skutowane i z różnych punktów widzę 
nia poruszane. W pływ  prasy na naj* 
rozmaitsze przejawy życia nie tylko pu 
blicznego ale i ściśle prywatnego jest 
rzeczą niemal że nie dyskutywną. Pra* 
sa jest ową wielką tubą, z której pły* 
ną w społeczeństwo apele zarówno złe 
jak  i dobre, prasa jest propagatorem, 
jeżeli nie jedynym, to w każdym razie 
największym i najpotężniejszym wszel* 
kich myśli i haseł ze wszystkich bez 
wyjątku dziedzin życia. Prasa, przede 
wszystkim prasa, wytwarza takif czy 
inne nastroje polityczne, społeczne, ta* 
kie ery inne myśli etyczne, go»podai* 
cze, takie czy inne zapatrywania na 
każde bieżące a nawet przeszłe wyda* 
rżenia.

Brzemię wielkiej odpowiedzialności 
dźwigają przeto na sobie ci ludzie, któ* 
rzy tę pi asę tworzą, którzy w jej skład 
wchodzą. Stąd nie ma dwóch zdań, że 
nie tylko pełni zrozumienia tej odpo­
wiedzialności, ale i pełni zawodowego 
przygotowania muszą przystępować 
do swej pracy.

W e wszystkich gałęziach zniknął — 
bo zniknąć musiał — w ostatnich dzie* 
siątkach lat wszelki dyletantyzm. Tyl* 
ko głębokie fachowe przygotowanie 
daje patent do pracy w pewnym zawo* 
dzie. Najdłużej pokutował — a poku* 
tuje i po dzień dzisiejszy — dyletan* 
tyzm w zawodzie dziennikarskim. Zre* 
sztą me dawne to jeszcze czasy, kiedy 
pojęcie „dziennikarza" — iakże często 
pokrywało się z pojęciem człowieka, 
który nie chciał czy nie umiał zdobyć 
sobie żadnych „solidnych" podstaw 
życiowych, na którtgo wartość społecz 
ną zapatrywano się też dość często wca 
le problematycznie Ten typ — to przy 
znać trzeba - -  należy już dziś Hryba 
do zupełnych wyjątków.

Poza tym jednak w dalszym ciągu 
przeważnie tak się dzieje, że do war* 
sztatu naszej pracy przystępuje się bez 
jakiegokolwiek fachowego przygotowa 
nia. Dopiero przy tymże warsztacie po 
szczególna jednostka zdobywa sobie 
dziennikarską tężyznę. Często jednak 
jest ten warsztat zbyt ciasny, by od 
niego mc „na ogarnąć szeroko i daleko 
wartko toczące się, pełne zawiłych pro* 
blemów życie.

Dziennikarstwo to nie tylko zdol* 
ność „pisania ; można być znakomi* 
tym pisarzem a nie być dziennikarzem 
Można umieć mówić do ludzi rzeczy 
dobre i piękne z kart książek a nie u* 
mieć ich wypowiedzieć w ten zupełnie 
niezwykły, specyficzny sposób z ła# 
mów gazety, której największy kunszt 
polega na tym, by w ciągu owych 15 
minut, w ciągu których spoczywa 
w ręku czytelnika, zdołała wpoić w 
niego wiadomości, myśli, rozważania 
na przeliczne tematy. Zupełnie specyfi­
czną jest zarowno strona techniczna 
jak  i psychologiczna dziennikarskiej 
pracy.

Jeżeli powstanie organizacja czy in* 
stytucja, która będzie w stanie w tajni* 
ki tych metod wprowadzić adeptów 
dziennikarskiej sztuki, to spełni ona

Warszawa, 18. 6. (P A T ) Na przyby* 
cie relikwii Św. Andrzeja Boboli stoli* 
ca przybrała odświętny wygląd.

Na przybycie pociągu z relikwiami 
przybyli Nuncjusz apostolski C ort;si, 
J.E . kardynał Kakowski, Marszałek Se* | 
natu Prystor, Wicemarszałek Sejmu 
Schaetzel, reprezentujący Marszalka 
Sejmu, członkowie Rządu i inni dostoj* 
nicy państwowi.

Na kwadrans przed przyjściem po* 
ciągu przybył p. Minister Spraw W oj* 
skowych gen. Kasprzycki, który przy 
dźwiękach Hymnu narodowego doko* 
nal przeglądu kompanii chorągwianej. 
W  chwilę później przybył p. Wicepre* 
mier Kwiatkowski, a następnie p. Mar* 
szalek Śmigły*Rydz.

W  parę minut po godz. 18*ei wjechał 
na peron pociąg specjalny, wiozący re* 
likwie Sw. Andrzeja Boboli. W  chwili 
przybycia pociągu kompania chorą* 
gwiana sprezentowała broń.

Po krótkich modłach odprawionych 
przez duchowieństwo, trumnę wynie* 
siono na dworzec. Przy dźwiękach 
Hymnu Narodowego a następnie przy 
pieniach religijnych ustawiono trumnę 
na wysokim rydwanie. Przy pieniach 
hymnu „Bogurodzica" orszak z reli* 
kwiami Świętego wyruszy! w kierunku 
katedry. Na przodzie pochodu szły 
poczty sztandarowe młodzieży szkol* 
nej, organizacyj społecznych, A kcji Ka

W arszaw a, 18. 6. (P A T ) Pod prze* 
wodnictwem P. Prezydenta R.P. jako 
W ielkiego Mistrza Orderu „Orła Bia* 
lego" odbyło się wczoraj na Zamku 
królewskim w Warszawie posiedzenie 
Kapituły tego orderu, w którym wzięli 
udział wszyscy je j członkowie, a mia* 
nowicie- Marszałek Polski Edward 
Rydz*Smigły, Arcybiskup Metropolita

Warszawa. 18. 6. (P A T .) Dziś o g. 5 
nad ranem zmarł marszałek Sejmu Rze 
czypospolitej Polskiej Stanisław Car.

Marszałek Sejmu, Stanisław Car, uro 
dzony w Warszawie dnia 26 kwietnia 
1882 r., po ukończeniu studiów praw* 
niczych, poświęcił się początkowo ad* 
wokaturze W  r. 1917 wstąpił jako refe 
rent do organizującego sie wówczas de 
partamentu sprawiedliwości Tymczaso* 
wej Rady Stanu, będącego zawiązkiem 
późniejszego Ministerstwa sprawiedli* 
wości. Od grudnia 1918 r. jest szefem 
kancelarii cywilnej Naczelnika Pań* 
stwa Józefa Piłsudskiego, na którym 
to stanowisku pozostaje do roku 1923 
do chwili ustąpienia Marszałka. W  r. 
1920 bierze udział w kampanii bolsze* 
wickiej jako ułan, przydzielony do 10 
dywizji gen. Żeligowskiego. Uczestni* 
czy w walkach z armia Budiennego, 
oraz w obronie oblężonego Zamościa. 
W  maju 1923 r. powrócił do adwokatu* 
ry. W  tym czasie podjął wydawnictwo 
czasopisma prawniczego „Palestra", 
którego był założycielem i redaktorem.

wielkie zadanie. Tego właśnie spodzie* 
wa się społeczeństwo po nowo powsta* 
łym Towarzystwie W iedzy Prasowej.

A lf. Lan.

tolickiej, b. wojskowych, oraz kompa* 
nia honorowa wojska. Przed rydwa* 
nem postępowali biskupi z J.E. kardy* 
nałem Rakowskim na czele. Przy ryd* 
wanie szła asvsta wojskowa oraz ka* 
walerowie maltańscy. Za rydwanem po 
stępowali p. Marszałek Smigły*Rydz w 
otoczeniu p. Marszałka Senatu Prysto* 
ra, Wicemarszałka Sejmu Schaetzla, 
Wicepremiera Kwiatkowskiego i p. Mi 
nistra Spraw W ojsk. gen. Kasprzyckie* 
go. W  dalszych szeregach szli pp. mi* 
nistrowie i in.

Uroczysta procesja z relikwiami Św. 
Andrzeja Boboli posuwała sie majesta* 
tycznie ulicami miasta wśród nieprze* | 
branych tłumów wiernych, zgromadzo* s 
nych na chodnikach, skwerach i u wy* 
lotów ulic.

W śród pieni religijnych i dźwięków 
dzwonów kościelnych relikwie Św. An 
drzeja Boboli przejechały ulicami mia* 
sta do katedry Św. Jana. Przed katedrą 
trumnę z relikwiami Świętego zdjęto 
z rydwanu i wniesiono uroczyście do 
pięknie iluminowanej świątyni, gdzie 
złożono ją na wzniesieniu w nawie 
środkowej. Po krótkich modłach J.E . 
żs. kardynał Kakowski udzielił wier* 
nym ułogosławieństwa. Po odśpiewa* 
niu chóralnym „Boże coś Polskę" za* 
kończyły się dzisiejsze podniosłe uro* 
czystości.

warszawski Ks Kardynał Aleksander 
Kakowski oraz sekretarz Sen. Prof. Dr. 
Kazimierz Bartel.

Na porządku dziennym posiedzenia 
była sprawa wyboru kanclerza i sekre* 
tarza Kapituły. Na wniosek P. Marszal 
ka ŚmiglegosRydza wybrani zostali: 
kanclerzem Ks. Kardynał Kakowski, 
sekretarzem Sen. Kazimierz Bartel.

W  maju 1925 r. objął stanowisko pro* 
kuratora Sądu Najwyższego, przydzie* 
lony równocześnie do Ministerstwa 
sprawiedliwości do prac ustawedaw* 
czych. W  czerwcu 1926 r. zostaje powo 
lany przez Pana Prezydenta Rzplitej 
na stanowisko szefa kancelarii cywil* 
nej. \V listopadzie 1926 r. zostaje wice* 
ministrem, a w grudniu 1928 r. mini* 
strem sprawiedliwości w gabinecie pre 
miera Bartla, premiera Świtalskiego, 
premiera Sławka, wreszcie w 1930 r. w 
gabinecie Marszałka Piłsudskiego.

Jako minister sprawiedliwości, prze* 
prowadził nowy jednolity ustrój sądo* 
wy wraz z procedurą karną. W  listopa 
dzie 1930 r. zostaje wybrany posłem na 
Sejm w okręgu nr. 5 z listy nr. 1 (B . B. 
W . R .) i oddaje się w całości pracy na 
terenie parlamentarnym Piastuje god* 
ność wicemarszałka Sejmu, równocze* 
śnię zaś jest przewodniczącym komisji 
prawniczej i generalnym referentem no 
wej ustawy konstytucyjnej, uchwało* 
nej po trzyletnich rozległych pracach 
przygotowawczych przez Sejm w sty* 
czniu 1934 r. Za pracę nad naprawą u* 
stroju R. P. został w lipcu 1935 r. od* 
znaczony przez Pana Prezydenta R . P. 
wielką wstęgą orderu „Polonia Restitu 
ta“ Posiada ponadto Krzyż walecznych

K O N FE R E N C JA  N A  ZA M K U .

Warszawa, 18. 6. (P A T ) P. Prezy* 
dent R.P. przyjął w dniu dzisiejszym 
w obecności P. Marszałka Śmigłego* 
Rydza P. Prezesa Rady Ministrów gen. 
Sławoja*Składkowskiego i Wicepre* 
miera inż. E. Kwiatkowskiego, którzy 
referowali o bieżących pracach Rządu.

o d s ł o n i ę c i e  t a b l i c a  PA*
M IĄ TKO.W EJ.

Poznań, 18. 6. (P A T .)  W  Lubo* 
niu pod Poznaniem  nastąpiło w 
dzień Bożego C iała odsłon,ęcie tabl* 
cy pam iątkow ej ku czci zamordowa* 
nego tam tejszego proboszcza księdza 
Streicha.

Z A M A C H  N A R E D A K C JĘ  I M IE*
SZ K A N IE  P. M A C K IE W IC Z A .
W ilno, 18. 6. (P A T ) „Słowo1* dono* 

si, że dziś nad ranem zostały rzucone 
do gabinetu red. St. Mackiewicza w re* 
dakcji „Słowa" dwie petardy, przymo* 
cowane do kamieni. Detonacja wysa* 
dzila szyby, poza tym nie było żad* 
nych uszkodzeń.

O tej samej godzinie została rzucona 
takaż pitarda pod mieszkanie prywat* 
ne redl, Mackiewicza.

WLadze prowadzą dochodzenie.

Z A W IE SZ E N IE  Ł U H U .

B ro d y , 18. 6 . ( P A T ) .  Starosta p o­
w iatow y w Brodach  zawiesił działał* 
ność stow . gim nastyczna-sportow e* 
go w H ołoskow icach  za demonstra* 
cy jne w ystąpienie antypaństw ow e w 
dniu 12 m aja —  dniu Ż ałoby N aro* 
dow ej ku czci Pierw szego M arszałka 
P olski, oraz z pow odu ujaw nionych 
w ykroczeń statutow ych.

A N T O N IO  C U R T I W Y G Ł O SIŁ  
O D Ę D O  P O LSK I.

Mediolan, 18. 6. (P A T ) W czoraj wie 
czorem w Instytucie Martignoni odda* 
ny przyjaciel Polski, sędziwy Drof, An* 
tonio Curti, wygłosił Dłomienną odę, 
napisaną w narzeczu mediolańskim p.t. 
„A La Polonia", poprzedzoną odczy* 
tern o Polsce. Licznie zebrana publicz* 
ność przyjmowała poetę z żywą sym* 
patią.

P O W ST A Ń C Y  N A G R A N IC Y
FR A N C U SK O elllSZ P A N SK IE J.
B ilb a o , 18. 6. (P A T .)  O peracie 

w o jsk  pow stańczych na roncie C a- 
stellon m ają przebieg pom yślny- 
W o js k a  gen. G arcia  W a lin o  dotarłv 
do m iejscow ości Fanzara i Ribesal* 
bes, zaim ując cały północny brzea 
rzeki M ijares.

W  chwili obecnej znajdują się w 
rękach pow stańców  2/3 granicy fran* 
cusko*hiszpańskiej.

T R Z Ę SIE N IE  Z IE M I.
Mediolan, 18. 6. (PA T.) Ob9erwa* 

torium we Florencji zanotowało dzi* 
siejszej nocy o godzinie 13 min, 28 bar« 
dzo silne trzęsienie ziemi, którego o* 
gnisko znajdowało się w odległości 
J1.30C kim. w kierunku wschodnim.

dawniej nadane mu niższe stopnic or* 
deru „Polski Odrodzonej" i odznaczę* 
nia zagraniczne. Jest autorem licznych 
prac z zakresu prawa administracyjne* 
go i państwowego.

P . P re zyd e n t R . P . uczestniczył
w  p o sie d ze n iu  K a p itu ły  O rd e ru  „ O r ła  B ia łe g o ".

Zgon marsz. Sejmu R. P. Stanisława Cara.
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Pre zyden t Francji gościem
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Wiadomości bieżące.
So b o ta

M arka 
Jutro: Gerwazego 

W schód słońca 3’ 13 
Zachód .  20-00

T E A T R  W IELK I.
Sonata godz. 16 „Pan Jowialski"— Godz. 

20 ..Król włóczęgów".
Niedziela godz. 12 Widowisko taneczne 

„Złota kula". — Godz. 16 ,Król włóczę, 
gów . — Godz. 20 „Król włóczęgów".

Poniedziałek godz. 20 „Rose M arie".

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Sohcta godfe. 20 „Jan ".
Niedziela godz. 16 „Jan". — Godz. 2u 

„Jan".
Poniedziałek godz. 20.30 W ystęp rosyj* 

skiego zespołu „W cłga".

K IN O T E A T R Y
A PO LLO , Ghorążczyzny 7 „Arena życia"
B A LIA  K, pl. Strzelecki „Dziewczęta z 

Nowolipek".
C A SIN O , Leg.onów 5 „Groźny Bill".
C H IM ER A . Akademicka 8 „P cd  żółtą 

flagą'.
EU  P O PA , Akademicka 3 ,\X rzos“ .
K O PERN IK , Kopernika 9 „Świat mówi 

o nas" i kolorowa groteska.
M A R Y SIEŃ K A , pl. Smolki 5 „Niemy 

bohater" i „W  ogniu pocisków".
M ETRO , Łyczakowska 7  .M ały  czaro* 

dziej".
M l ZA . 3*go Maja 11 „Linia M aginota".
PA Ł A C E , Legionów 1 „Orient Express".
PA X . Franciszkańska la Z ó h y  skarb".
R A J, pl. Mariacki 7 „Premiera".
RIALTO , pl. Akademicki 5 .Narodziny 

gwiazdy" i „Jak wam się podoba".
RONY, Kętrzyńskiego 56 „Madame Lc- 

nox“ .
ST3 Ł O W Y  Szaszkiewicza 5 „Sle.py za, 

ułek" i rewia.
SW IT, Gródecka 2b „Więzień wyspy dia, 

bełskiej".
TO N . pasaż Mikolascha „Bunt załogi" i 

.,Swiat'a bulwarów".
L 'C IE C H A , pasaż Milkolascha „Królowa 

dżungli" i rewia.

— Dziś popołudniu (o gcdz. 4=>tej) osta. 
tnie przedstawienie „Pan Jowialski" w 
Teatrze Wielkim po cenach popularnych,
na r £ szych zt. 1 na wszystkie miejsca w 
parterze, lożach i balkonach w doskonałej 
obsadzie: Draczewska, Górska, Tymowska". 
Borowski, Kalinowski, Lcliwa, Kępka-Ba, 
jerski, Szalawski, Szletyński.

— Dziś „K ról włóczęgów" — po cenach 
zniżonych w Teatrze W  w odnowionej ob­
sadzie: B :elicka, Chaniecka, Córska. Kaupe, 
B aręka, Borow y, Machalski, K ępka,Bajer, 
ski, Nawrocki, Szalawski, Raczkowski, Szy­
mański, Więckowski, Pitołajówna. Kruszę], 
nicka, Zintel, w inscenizacji J. W arneckie, 
go, w opr. M. Różańskiego pod muz. kier. 
J. Munda.

— Teatr Rozmaitości. Komedia „Jan" w 
świetnej obsadzie prem.erowej głównych 
ró l: Barwińska, Żmijewska, Guttner, Kali, 
newski, W ojtecki, Kmeniówna, Nieprzewskl 
Przystawski, w reż. I. Szyndlera, abon. 25.

— Niedzielne popołudriow e przedstawie­
nia ,vypełnią: w Teatrze Wielkim po ce, 
r.ach zniżonych muzyczne widowisko , K 'ó . 
włóczęgów" — w Tee trze Rozmaitości po 
cenach zwyczajnych komedia „Jan". Na 
obydwa przedstawienia ważne abonamenty.

— Nieodwołalnie ostatnie przedstawienia 
operetki „Rose Marie" dane będą w ponie, 
czia*ek wtorek wieczorem po cenach po­
pularnych najniższych tylko zł. 1 i zł. 2 
na wszystkie miejsca w parterze, lożach i 
balkonach.

— Słynny rosyjski zesrół „W ołga" w y,
stąpi z dwoma koncertami na scenie T ea, 
tru Rozmaitości w poniedziałek i wtorek 
c STO. Obfity program koncertów obejmie 
śpiewy solowe, chóralne i tańce. Bilety w ce 
roe od gr. 70 do zł. 3.30 są już do nabycia 
w kasach przedsprzedaży.

KOMU MKATY.
— Legitymacje PoLkieso Towarzystwa 

Tatrzańskiego upoważniają do swobod, 
negn poruszania się turystów w strefie gra­
nicznej. Małopolski Inspektorat Straży G ra, 
nicznei we Lwowie wydał do podwładnych  
mu placówek Straży Granicznej na terenie 
Karpat  Wschodnich polecenie respektowa, 
nia legitymacji Pol. Tow. Tatrzańskiego ja­
ko uprawniających ich posiadaczy do swo, 
bodnego poruszania się w strefie granicz, 
nei. Zarządzenie to oparte iest na rozpo­
rządzeniu wojewody stanisławowskiego z 
28. IX. 1937 a ogłoszonego w numerze 25 
stanNlawowskiego Dziennika W ojew ódz, 
kieąo z dnia 29. IX. 1937 r. Z powodu za, 
wieszenia wykonania konwencji turystycz­
nej polskosczechosłowackiej legitymacje P. 
T. T. nie są potwierdzane przez Starostwa, 
jednak bez lego potwierdzenia upoważniają 
do swobodnego poruszania s;ę w strefie 
granicznej.

— W alne -ebranie członków Związku 
Legionisttk Polskich we Lwowie odbędzie 
się w niedzielę 19 bm. o godz. Samej rano 
w pierwszym terminie, o godz. 9-tej w dru, 
gim i ostatecznym bez względu na ilość 
członków w sali Federacji PZO O ., ul. Chi<  
rązczyzny 1. 7.

- -  W ojewódzki Oddział Komitetu Ogól= 
j?®0  kłAga Kongresu Dziecka organizuje 

? "ItaSL wielikie widowisko taneczne pt. 
„Złota ku. i", które odlbędzie się 19 bm.
°  g?,az" 12stŁi w południe v sali Teatru  w : elki ego.

Paryż, 18. 6. (P A T ) Jak  w roku u* 
biegłym ambasador Łukasiewicz wydał 
w dniu wczorajszym uroczysty obiad 
na cześć prezydenta republiki francu* 
skiej i pani Lebrun.

W  obiedzie tym wzięli udziaj m. in.: 
wicepremier p Chautemps z małżonką, 
minister spraw zagr. p. Bonnet z ma| 
żonką, minister spraw wewn Sarraut 
z małżonką, minister oświaty p. Zay 
z małżonką, nuncjusz papieski, amba* 
sador Stanów Zjedn., posłowie Rumu*

Gen. Langner
W  dniu wczorajszym odbyło się po* 

siedzenie Zarządu Okręgu Związku 
Legionistów Polskich, na kióre przy* 
był d*ca O.K. V I gen. Langner celem 
zapoznania się z członkami Zarządu i 
pracami Okręgu.

Na wstępie przewodniczący prezes 
poseł dr. Br. W i jjciechowski powitał 
w serdecznych słowach P. Generała ja* 
ko najstarszego rangą oficera legiono* 
wego i w ypróbowanego. przyjaciela 
Związku I.egionistów.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa

nii i Jugosławii, b. min. p. Pietri, pre* 
zes Akademii Umiejętności ks. de Bro* 
glie, członek Akademii Literatury fran 
cuskiej Andre Chaumex. znakomity 
ekonomista członek Instytutu prof. 
Riśt, rektor Akademii Sztuk Pięknych 
prof. Paweł Landowski, gubernator 
wojskowy Paryża gen. Billote z mał* 
żonką, prefekt policji Paryża p. Lan* 
geron z małżonką, szef gabinetu woj* 
skowego prezydenta i in.

u Legionistów .
budowy pomnika Marszałka Piłsud* 
skiego, uczczenia pamięci W odza Na* 
rodu przez miasto, króre było kolebką 
ruchu niepodległościowego. Jak  wia, 
domo zostały już zebrane znaczne fun 
dusze przez ogół społeczeństwa, roz* 
pisano konkursy, które dały już pewne 
wyniki, jed m k nic pozytywnego nie 
zrobiono dotychczas. Inicjatywa Zwią* 
zku Legionistów ma na celu przyspie* 
szenie budowy pomnika. W ybrana w 
tym celu Komisja podejmie interwen* 
cję u kompetentnych czynników.

P O D K Ó 2E „Z A W ISZ Y  C ZA RN E* 
G O " D LA  M Ł O D Z IE Ż Y  S Z K O l* 

N E J.
Celem pogłębienia pracy Kół szkol* 

nych Ligi M orskiej i Kolonialnej i u* 
możliwienia młodzieży szkolnej odby* 
cia tanich podróży wyszkoleniowych 
morskich, Zarząd Główny Ligi Mor* 
skiej i Kolonialnej, organizuję w poro= 
zumiemu ze Związkiem Harcerstwa 
Polskiego, w okresie wakacyj 4*ry rej* 
sy s. jP .Z aw icza Czarny" do Danii i 
Szwecji, pod osobistym kierownictwem 
gen. Mariusza Zaruskiego. Rejsy te od 
będą się dla młodzieży w nast. termi* 
nach: I (odbywa się w chwili obecnej) 
II. -  od 1 7 -3 0  V I., III. od 3 - 1 6  VII., 
oraz dla opiekunów i działaczy Kół 
szkolnych od 12—29 V III. br. Przewi* 
dziane są także dwie podróże szkolne 
we wrześniu.

Szczegółowych informacji udzielają 
i zapisy przyjmują wszystkie Okręgi 
LMK. oraz Biuro Zarządu Gł. LMK w 
Warszawie, ul. W idok 10.

Z F U N D U S Z U  SZ K O L N IC T W A  
P O L SK IE G O  Z A G R A N IC Ą .

W  dniu 14 czerwca br. odbyła swoje 
doroczne posiedzenie Rada Fundacyj* 
na Funduszu Szkolnictwa Polskiego 
Zagranicą, przyjmując do zatwierdzają 
cej wiadomości przedstawione przez 
Prezesa Zarządu, dr. Bronisława Hel* 
czyńskiego { skarbnika Zarządu, dyre* 
kto-a Stanisława Dippla, sprawozdanie 
z ogólnej działalności Zarządu za rok 
sprawozdawczy 1937. Następnie prezes 
Zarządu dr. bron. llełczyński. zretero* 
wał wnioski Zarządu w sprawie po* 
działu na tereny Polonii Zagranicznej 
subwencji na rok 1938/39. Rada Funda 
cyjna przedstawione wnioski iednogło* 
śnie zaakceptowała. Przyznano sub* 
wencje na tereny europejskie i zamor* 
skie w łącznej sumie zł. 675.562.74.

W ybory do władz dały wynik nastę* 
pujący: Do Prezydium Radv wybrano 
ponownie jako przewodniczącego p. 
marszałka Władysława Raczkiewicza, 
wojewodę pomorskiego, na zastępcę 
przewodniczącego p dr. Tadeusza Kup 
czyńskiego, kuratora Okręgu Szkolne* 
go Lwowskiego oraz na sekretarza p. 
Mieczysława Zaleskiego, dyi. Polskie* 
go Związku Zachodniego.

K R A JO W A  W Y S T A W A  L O T N I­
C ZA  W  L W O W IE  (29. V . — 29. V I.) 

N A JB A R D Z IE J A T R A K C Y JN A  
IM PR EZ A  W  K R A JU .

W Y C IE C Z K A  P R O F A G A N D Z I* 
S T Ó W  O Z N . W  C . O. P.

Rzeszów, 18. 6. (.Teł. w l.) W  dmu 
wczorajszym przybyła do Rzeszowa 
wycieczka propagandzistów Obozu 
Zjednoczenia Narodowego z Warsza* 
wv i innych części Polski w liczbie po* 
nad 50 osób i zwiedziła najważniejsze 
objekty przemysłowe. W ieczór wy* 
cieczka wyjechała dc Stalowej W oli. 
Celem wycieczki jest zapoznanie się 
z przemysłem w Centralnym Okręgu.

Program  radiow y.
Niedziela, 19 czerwca.

Lwów. Godz. 7.15: Audycja poranna.
9.15: R cgonzlna transmisja ze Stanisławo­
wa (przez Lwów) W  przerwie ok. 10.30 z 
W arszaw y trans, z uroczystości złożenia 
hołdu relikwiom św. Andrzeja Boholi przez 
Pani Prezydenta RP. na Placu Zamkowym  
w Warszawie. 11.57: Sygnał czasu. 12.01: 
Przemówienie woj. stanisławowskiego. 12.06 
Poranek symfoniczny. 13: Szkic "terackl. 
13.15: Muzyka obiadowa. 15: Audycja d!a 
wsi. 16.30: Słuchowisko 17: Koncert. 17.30 
Tygodnik dźwiękowy. 18: „Frasqulta“ op e, 
retka. 20.05: Audycja słowno,muzyczna.
20.40: Przegląd polityczny. 2 0 5 0 : Dziennik 
wieczorny. 21: „W esoła Syrena". 21.40: 
W iad sport. 22.15: Muzyka taneczna.

Poniedziałek, 20 czerwca.
Lwów. Gudz. 6 .45: Audycja poranna.

11.20: Audycja dla poborowych. 11.57:
Sygnał czasu. 12.03: Audycja południowa, 
14' Płyty. 14.15- Ork'estra salonowa. 15: 
Giełda. 15.15: „Czytamy Sienkiewicza” .
15.45: W iad. gosp. 16- Koncert. 16.45: Fe* 
licton. 17: W iad. bież. 17.10: Re-ytacje. 
17.25: Muzvka. 18: Pogadanka. lS.lu Re­
cital śpiewaczy. 18.30: Audycja strzelecka. 
19: Recital fortepianowy. 19.20: Poga-car.ka. 
19.30: Koncert rozrywkowy. 20.45: D u e t,, 
nik wieczorny. 21: Skrzynka techniczna.
21.10: Trans, z uroczystości złożenia rei:* 
kwi św. Andrzeja Roboli w kaplicy orzy  
ul. F akowleckiej w Warszawie. 21,50: W ia* 
domości sportowe. 22.05: Płyty.

W yro k  Sądu N a jw yższe g o  w  sprawie
A . D o b o s zy A s k ie g o .

Warszawa, 18. 6. (P A T ) Sąd Naj* 
wyższy ogłosił wczoraj wyrok, uoty* 
czący skargi kasacyjnej, złożonej przez 
prokuratora w sprawie wyroku, wy* 
danego przez Trybunał lwowski w dn. 
15 lutego 1938 r. w procesie Adama Do 
boszyńskiego.

Sąd Najwyższy, stwierdziwszy w nie 
których punktach postępowania uchy* 
bienia proceduralne, częściowo uchylił 
wyrok Sądu Okręgowego we Lwowie, 
orzekającego wówczas z udziałem przy 
sięgłych, i w uchylonej części przekazał 
spray/ę do ponownego rozpoznania Są

dowi Okręgowemu we Lwowie, które 
tym razem rozpoznawać będzie sprawę 
bez udziału przysięgłych wobec usta* 
wowego zniesienia tej instytucji.

Sprawa ponownie rozpoznana hę* 
dzie jedynie co do zgłoszonego w ak* 
cie oskarżenia zarzutu udziału Dobo* 

| szyńskiego w oddziale zbrojnym, któ* 
ry dopuści] się najścia na posterunek 
Policji Państw, w Myślenicach. C o  
do innych bowiem zarzutów oskarżę* 

| nia wyrok Sadu przysięgłych uprawo* 
; mocnil się.

Lądowanie balonów wolnych.
Aeroklub Lwowski otrzymał w dniu 

wczorajszym pierwsze relacje o lądo* 
waniu balonów, które w czwartek 16 
bm. wystartowały ze Lwowa w ramach 
urządzonego przez Aeroklub Lwowski 
Krajowego Konkursu Balonów.

Balon „Syrena" pilotowany przez 
panie S. W ojtulanis i Z. Szczecińską, 
wylądował we wsi Wygoda obok Za* 
leszczyk; balon „Katowice" w obsadzie 
kpt. Hynek i B. Bieniasz wylądował 
wczoraj o godz. 22 w Zaleszczykach: 
balon „G ryf" pilotowany przez por.
Hampla i por. W irszyłłę wylądował 
w Borszczowie; balon „Legionowo" w 
obsadzie pp. Pietraszewski i Wielgo*

! szewski wylądował we wsi Harkówka 
pod Borszczowem, balon „Mościce" z 
obsadą inż. Łańcucki i p. Zegadło wy* 
lądował w Uściu Biskupim pow. Bor* 
szczów.

W czoraj w godzinach popołudnio* 
wych nadeszła do Lwowa wiadomość 
o lądowaniu balonu z Aeroklubu Lw. 
p. n. „Sanok" z Klubu Balonowego 
„Guma" w Sanoku. Balon ten wylądo* 
wa] między wsiami W ołkowce a Dzwi 
nogród nad Dniestrem w pow. bor* 
szczowskim. Jest to najdalszy punkt w 
linii powietrznej od Lwowa i p^zy* 
puszczalnie ten balon zdobędzie pierw'* 
sze miejsce w zawodach.

Za rzą d  miasta oddaje plantacje
pod o pie kę  publiczności.

Nie wszystkie miasta w Polsce a na* 
wet za granicą mogą poszczycić się tak 
wielką ilością i stanem parków jak 
Lwów. Parki lwowskie dzięki swym 
przyrodzonym walorom i odpowied* 
niej pielęgnacji, zyskały sobie ogólną 
sławę i uznanie. W spaniałe perspekty* 
wy, zdrowa i świeża roślinność, nad* 
zwyczaj urozmaicona konfiguracja tere 
nu — daje n«.m to, do czego dusza dą* 
zy. za czym tęskni.

Jednakże piękno zieleni miejskiej tra 
ci na swych estetycznych walorach gdy 
me doceniane przez niektóre jednostki 
bywa niszczone, zaśmiecane, uszkadza* 
ne. Zarząd plantacji miejskich pragnąc

KRONIKA MIFJSKA.
Włamanie sfrychowe. W czoraj po połu­

dniu nieznani sprawcy dostali się przez 
dach na strych realności przy uh Malczew, 
skiego 10 i skradli na szkodę 4 lokatorów  
tej realności większą ilość bielizny dam. 
skiej, męskiej i pościelowej oraz garderoby 
łącznej wartości 934 zł.

Porzucenie dziecka. W  bramie przy ul. 
Pijarów 49a, nieznana kobieta porzuciła 
w-czoraj dz.ecko płci męskiej liczące około 
2 miesiące.

zabezpieczyć się przeciw temu zacho* 
waniu się niesumiennych przechod* 
niów, źle wychowanych dzieci — zmu* 
szony był stosować rozmaitego rodzą* 
ju ogrodzenia, które nie mogły przy* 
czymać się do podniesienia estetyczne* 
go wyglądu plantacji. Było to zło ko* 
nieczne. Obecnie widząc dobrą wolę 
wśród mieszkańców, opiekę jaką star* 
sza publiczność otacza parki. Zarząd 
Plantacji Miej. przystępuje do usunię* 
cia ogrodzeń i nie miłych dla oka za* 
por, a nawet ma zamiar na niektórych 
zieleńcach ulicznych, zasadzić nietylko 
kwiaty rabatowe ale i skupinowe jak 
dalię, byliny itp. Kwiaty te rzucono 
wśród zieleńców ulicznych, przyczynią 
się zapewne do ozdobienia ulic. W  
związku z tymi planami Zarzad planta* 
c,i miej. zwraca się z apelem do wszy* 
stkich miłośników zieleni, aby z.echcie* 
li uświadamiać złośliwe jednostki ni* 
szczące drzewa i trawniki o znaczeniu 
i wartości jakie daje człowiekowi zie* 
leń, albowiem jedynie współpraca czyn 
nika obywatelskiego z pracownikami 
Planatacji miejskich przyczyni się do 
wydobycia z naszych parków i ogro* 
dów, wszystkich estetycznych walo* 
rów.
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Prace Kom isyJ sejm owych.
arszawa, 18. 6. (P A T ) Wczoraj  pod 

przewodnictwem wicemarszałka Kiela* 
ka obradowała sejmowa komisja spe* 
cjalna do spraw aprowizacii. Na posic* 
dzeniu tym poseł Łubieński zreferował 
rządowy projekt o zmianie dekretu 
Prezydenta R.P. o uregulowaniu gc* 
spodarki cukrowej i buraczanej.

Projekt ten przewidywał przede 
wszystkim w łączności z dekretem Pre 
zydenta R.P. z dn. 22 lutego 1938 r. 
przekazanie spraw aprowizacyjnych 
ministrowi rolnictwa i reform rolnych. 
Projekt przewiduje stworzenie specjał* 
nego „zapasu bezpieczeństwa dla 
cukru.

- Po dłuższej dyskusji co do podziału 
wspomnianej kompetencji, komisja 
przyjęła ostatecznie rządowy projekt 
wprowadzając dwie zasadnicze popraw 
ki, a mianowicie: odnośnie wspomnia* 
nego zapasu bezpieczeństwa zobowią* 
zano Rząd dc powzięcia zarządzeń, 
które umożliwią sfinansowanie tych 
zapasów.

Poza tym wniosek rządowy do art. 
17, mówiącego o możliwości zakazywa* 
nia poszczególnych cukrowniom kon* 
traktowania buraków cukrowych na 
określonych terenach plantacyjnych, 
zmieniono w tym kierunku, że może 
to dziać się tylko celem: „zapobiegania 
nowym wypadkom'1 krzyżowania się 
plantacji poszczególnych cukrowni.

Następne posiedzenie komisji odbyć 
się ma dn. 21 hm.

Warszawa. 18. 6. (P A T ) Dn. 17 bm. 
obradowała pod przewodnictwem pos. 
Swiatopełk=MirskUgo sejmowa korni* 
sja skarbowa. Na posiedzeniu tym po* 
sel \\ idacki zreferował rządowy pro* 
jekt ustawy o poprawie finansów 
związków samorządu terytorialnego.

Projekt ten dotyczy: a) 10*miliono*
wej dotacji Skarbu Państwa dla samo* 
rządów zgodnie z zapowiedzią p. W ice 
premiera na sesji nadzwyczajnej w ro* 
ku ubiegłym, b) przejęcia przez Skarb 
lAv. stwn zadłużeniu 10 miast z tytułu 
pożyczki ullenowskiej, c) rozdziału 
między samorządy wpływów z udziału 
w państwowym podatku przemysło* 
wym eraz w państwowym podatku 
dochcdowym, d) przeniesienia z usta* 
wv drogowej dc ustawy o tymczaso­
wym uregulowaniu finansów komunał 
nych przepisów dotyczących opiat dro* 
gowych.

W  związku z tvm w myśl zasad no* 
wej konstytucji Sejm winien ustanowić 
górne granice tych obciążeń.

Po referacie odbyła się dyskusja o* 
gólna, pi, czym obrady komisji odro* 
czono do następnego posiedzenia.

Warszawa, 18. 6 (PA T) Komisja ad* 
ministracyjno*samorządowa Sennu pod

przewodnictwem posła Ducha obrado* 
wała na dzisiejszym posiedzeniu nad 
rządowym projektem ustawy o wybc* 
rze radnych gromadzkich i gminnych 
i powiatowych.

W  posiedzeniu wziął udział wicemi* 
nister spraw wewnętrznych Korsak.

P io jekt wspomniany zreferował pos. 
Krzeczunowicz, po czym rozwinęła się 
dyskusja ogólna, w której zabrali głos 
posłowie: Baran, Bogusz, Sommerstein, 
Pacholczyk, Dratwa, Dudziński, Pro* 
jan, Kroebl. W yjaśnień udzitlał wice* 
minister Korsak. Posiedzenie popołu* 
dniowe poświecone było dyskusji 
szczegółowej nad projektem.

M. in. komisja zmniejszyła granicę 
wieku biernego prawa wyborczego z 
30 lat na 27.

Obrady zakończone zostaną dnia 
17 bm.

Narsz. Śmigły-Rydz przyjął delegacja
P e o w ia k ó w .

Warszawa, 18. 6. (P A T ) Dnia 15*go 
bm P. Marszałek Smigły*Rydz przyjął 
delegację Zarządu Głównego Związku 
Peowiaków w osobach: min. Zyndram 
Kościałkowskiego jako prezesa, wice* 
prezydenta m. Warszawy inż. Fuho* 
skiego jako wiceprezesa, inż. Budzyń* 
skiego Jerzego jako sekretarza generał*

nego i członków Zarządu: Tomczuko* 
wą Stanisławę, dyr. Klotta Mariana i 
płk. Herfurta Tadeusza.

Delegacja zaprosiła P. Marszałka na 
zjazd organizacyjny Związku, który 
odbędzie się w końcu bieżącego mie* 
siaca w Wilnie.

Warszawa, 1S. 6. (P A T ) W śród sze* 
regu prac Wydziału Wykonawczego 
Naczelnego Komitetu Uczczenia Parnię 
ci Marszałka Piłsudskiego na pierw* 
szym planie znajduje się zagadnienie 
miejsca ostatniego spoczynku Marszał* 
ka Piłsudskiego krypty wawelskiej i 
sarkofagu.

K onflikt japońsko-chiński zb liża  sią
k u  k o ń c o w i.

T o k io , 18. 6. (P A T .)  M inister 
spraw zagranicznych U gaki przyjął 
korespondentów  zagranicznych, k tó ­
rym za pośrednictw em  tłumacza u* 
dzielił odpow iedzi na liczne zadawa* 
ne mu pytania. 70*letni żołnierz*dy- 
plom ata w odpow iedziach swych 
poruszył sprawę stosunków  z wiel* 
kim . m ocarstwam i. U gaki przypom­
niał tiad ycy jn ie przyjazne stosunki 
angielsko*i apońskie.

W sp o m in ając c zdarzających się 
tarciach, m inister wyraził n a d z ie j 
na przyjazne załatwienie w szystkich 
spraw spornych.

Z  Sowietami — zaznaczył U gaki— 
Japonia pragnie utrzymywać przyja­
zne stosunki.

U gaki wyraził nadzieje, iż kon* 
tlik t japońsko-chiński zbliża się ku 
końcow i. Japonia nie zamierza wy* 
w iera j na C hiny nacisku w sprawie 
ostatecznej organizacji kraju  C hiny 
m ogą stw orzyć, jeżeli chcą, ieden 
rząd zjednoczony lub też oddzieire 
rządy prow incjonalne. O becnie nic 
są jtd n akże rozpatrywane żadne wa* 
runki p okoju . R ozw ój w ypadków  
nie wymaga żadnej zmiany stanowi* 
ska japońskiego.

Obecna sytuacja na Dalekim W scha* 
dzie czyni wzmocnienie paktu antyko* 
munistycznego jeszcze bardziej konie* 
cznym.

U gaki zaprzeczył pogłoskom , ja ­
k ob y  na stanow iskach dyplomatycz* 
nych japońskich w Londynie i W a* 
szyngtonie m iale nastąpić zmiany.

Przechodząc do stosunków ze Sta*

Gospodarcza i finansowa odbudowa Francji.
Paryż, 18 6. (P A T .)  R ada mini* 

strów  uchwaliła dzisiaj rano szereg 
zarządzeń, pozostających w związku 
z oobudow'ą gospodarczą i finanso­
wą kraju.

M ają  one przede w szystkim  na ce* 
lu zapewnienie stałości cen, bez cze* 
go groziłoby poważne niebezpieczeń 
stwo w szystkim  przejawom życia 
gospodarczego. Poza tvm zastanawia

K A T A ST R O F A  SA M O L O T U  W O J* 
SK O W E G O .

Bruksela 18. 6. (P A T ) Samolot woj* 
skowy spadł pod Leest w pobliżu Ma* 
lines. Lotnik i obserwator zginęli.

P O W O D Z IE  W  R U M U N II.
Czerniow ce, iS . 6. Ć PA T.) Ulewne 

deszcze, które od kilku dni nawie* 
dzdy Rum unię, spow odow ały szereg 
w ylew ów  i powc.dzi w różnych czę* 
sciach kr^m, w yw ołując na niektó* 
rvch liniach kolejow ych przerwanie 
kom unikacji

W Siedm iogrodzie została zalana 
linia C aransebes— Subcetatea. Rów* 
nież na linii P ortile— Sarmisegetuza 
wstrzym ano kom unikację kolejow ą 
z pow odu podm ycia toru.

no się nad sposobam i ożywienia pro* 
dukcji i handlu.

Paryż, 13. 6. (P A T .)  D aladier od* 
był wczoraj rano konferencje z prze­
wodniczącym  kom isji spraw zagrani* 
cznych H enry Berangerem.

Przewodniczący kom isji w rozmo* 
wie z premierem 'poruszył przede 
w szystkim  sprawę wprowadzenia w 
życie w szystkich postanow ień komi* 
tetu nieinterw encj,, a następnie om ó­
w ił sytuację Syrii, Sandżaku, Ale* 
ksandretty i Libanu.

Paryż, 18. 6. (P A T .)  Senat przy­
ją ł dzisiaj ustawę o organizacji tiaro* 
du w czasie w ojny. Ustawę przyjęto 
jednogłośnie 2 9 7 głosami.

K rypta „Srebrnych D zw o n ó w "
o tr z y m a  p o łą c ze n ie  z  g ro b a m i k ró le w s k im i.

Sarkofag Marszałka Józefa Pilsud* 
skiego wybudowany zostanie z fundu* 
szów zebranych przez Koła Pułkowe 
Legionistów Polskich. Krypta pod
W ieżą Srebrnych Dzwonów. gdzie 
znajduje się obecnie trumna Marszalka 
Piłsudskiego, otrzyma bezpośrednie 
połączenie z grobami królewskimi.

W  ten sposób powstanie przejście 
przez cale -podziemie, mieszczące gro* 
by królewskie, z wejściem pod V. ieżą 
Zegarową a wyjściem przedsionkiem 
znajdującym się przed krypta Marszał* 
ka Piłsudskiego.

Naczelny Komitet Uczczenia Parnię* 
ci Marszałka Piłsudskiego przyjął na 
siebie zadanie odnowienia krypt kró* 
lewskich, sąsiadującym z kryptą Mar* 
szalka Piłsudskiego i doprowadzenia 
ich do stanu odpowiadającego godno* 
ści tego miejsca.

nami Z jednoczonym i, U gaki wyraził 
nadzieię, iż Stany Z jednoczone zacz* 
ną oceniać sytuację na D al. W sc h o ­
dzie we właściwym świetle.

Zdaniem  japońskiego ministra spr 
zagranicznych, w obecnej chwili nie by 
łaby stosowna żadna mediacja w spo* 
rze japońsko*chińskim.

Niekonsekwentna polityka Czecho-Słowacji
wobec mniejszości polskiej.

M or. O straw a, 18, 6. (P A T ) . Pra* 
sa czeska przynosi wiadomości, że 
w dniach najbliższych przedstawicie* 
le ludności polskiej zostaną zapro­
szeni przez premiera H odżę do dy* 
skusji nad statutem mniejszościo­
wym.

W edług informacji uzyskanych w 
kołach komitetu porozumiewawcze* 
go stronnictw polskich, poseł dr. Wolf 
otrzyma! z sekrttariatu premiera Ho* 
dży zawiadomienie, że w dniach naj* 
bliższych może się spodziewać zapro* 
szenia na konferencje informacyjną w 
sprawie ludności polskiej.

N a podstawie uchwały komitetu 
porozumiewawczego w skład delega* 
cji polskiej do dyskusji nad statu­
tem mniejszościowym w ejdą: pos.
dr. W o lf i ks. pastor Berger, z ramie 
nia Związku Polaków prof. Ba* 
dura i jeszcze jeden dotychczas nie­
ustalony delegat polskiej socjalisty* 
cznej partii robotniczej.

M or. O straw a, 18. 6. (P A T ) . W  
sprawie pobicia dwu funkcjonariu* 
rzy Związku Polaków przez czeską 
bejów kę w nocy z dnia 11 na 12 
czerwca w Suchej Górnej przeprowa 
dza śledztwo miejscowa żandarme* 
r:a i kierownik ekspozytury policji 
w Karwinie Podlask.

Sprawcy zaś napadu, wśród których 
znajduje się urzędnik szybu w Suchej

G órnej, Swoboda, nie zostali dotych* 
czas wezwani na posterunek i pozosta- 
ją  na wolnej stopie.

W  wyniku dochodzeń oświadczył 
komisarz policji pobitemu nauczy* 
cielowi polskiemu, że idzie tu niewąt* 
pliwe o napad sfingowany i że „Polacy 
znów chcą odgrywać rok męczenni* 
ków“.

W  tym stanie rzeczy Związek Pola* 
ków zamierza wystąpić telegraiicznie 
do premiera Hodży z protestem prze* 
ciwko stosowaniu przez policję metod 
tendencyjnego śledztwa i zażąda pocią 
gnięcia winnych do odpowiedzialności.

M oraw ska O straw a, 18. 6. (P A T ) . 
„Dziennik Polski” w koresponden* 
cji z Trzyńca przynosi wiadomość o 
nowych prow okacjach antypolskich  
czeskiego Sokoła. W  tych dniach 
odbył się w Trzyńcu polski festyn 
szkolny. Liczący ponad 3000 osób  
pochód Polaków podążył manifesta­
cyjnie ulicami miasta na miejsce fe* 
stvnu. R óvTnocześnie sformowana do 
raźnie grupa czeskich Sokołów tu ­
szyła naprzeciw pochodu polskiego.

Przy spotkaniu z grupą Czechów  
poczęte obrzucać przechodzących Po  
laków wyzwiskami i wznosić chorał* 
nie okrzyki: „Niech żyje czeski
Trzyniec” . Zachowanie się czeskich 
Sokołów wywołało w społeczeństwie 
polskim silne oburzenie.

Polskiemu lotnikowi odmówiGno pomocy.
B iałogród , 1S. 6. (P A T .)  Podczas 

lotu z W arszaw y do Bi -logrodu kpt. 
O rliński, k tóry  miał lądować w Bu* 
dapeszcie, postanow ił lecieć do Bia- 
łogrodu bez lądowania.

Poniew aż przepisy iriędzynarodo* 
we zahianiaią sam olotom , znajdują* 
cym się na terytorium  obcego pań*

Czeski samolot nad terytorium niemieckim.
Berlin, 18. 6. (P A T ) Niemieckie Biu* 

ro Informacyjne donosi:
W  piątek o godz. 8.35 przeleciał :.ze 

choslowacki dwupłatowiec granicę r ; e* 
miecLą w okolicy miejscowości Lai.iba 
che i pojawił się około godz. 3*tcj nad 
miasteczkiem Lam w odległości 7 km 
od granicy.

Samolot opuścił się na wysokość 
mniej więcej 80 mtr. i krąży! w ciągu 
kilku minut nad dworcem kolejowym, 
przy czym jeden z siedzących na przo*

dzie samolotu obserwatorów wychylił 
się i robił zdjęcia fotograficzne. Samo* 
lot poszybował następnie w kierunku 
zachodnim. Prawdopodobnie w celu 
sfotografowania znajdującej się tam 
szosy. P0 przeleceniu nad miejscowo* 
ciami Grosse, Arhe, Anach i Hohen 

W erth odleciał samolot w kierunku 
granicy czechosłowackie!. Przelot jego 
nad terytorium niemieckim trwa! około 
30 minut.

stw a porozumiewać sie bezpośrednio 
z  portam i m acierzystam i, radiotele­
grafista samolotu polskiego prosił 
najbliższą stację w chwili przelotu 
nad Czecho*Słowacją w Użirorodzie 
o pozwolenie połączenia się z W ar*  
szawą.

N a prośbę radiotelegrafista otrzy* 
mól odpowiedź „nie“ . W ów czas po* 
prosił o zawiadomienie ^O^arszawy- 
iż leci w prost do Białogrodu, na co 
również otrzymał odpowiedź „nie“-

Radiotelegrafista sam olotu polskie 
go ośw iadczył korespondentow i P . 
A . T ., że w czasie swej długoletnie! 
p raktyki po raz pierwszy zdarzył mu 
sie tego rodzaju wypadek odm ów ie­
nia pom ocy lotnikow i w oownetrzu 
przy nawiązywaniu łączności.
■ - u
N AL EŻE NI E DO i .  % L. 1 W S P I E ­
RA N IE  M A T E R IA L N E  J E G O  CE* 
LÓW, T O  D O B R Z E  S P E Ł N IO N Y  

O B O W IĄ Z E K  O BY W A TELSK U
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Z r f g r o ż o n e  o c z y .
Korzystając z kilku dni urlopu zaprosi­

łem się d o znaj ornych na wieś. Czas upły* 
wał mi bardzo miło choć jednostajnie — 
■ot, jak to  na wsi.

W  codziennej włóczędze po okolicznych 
polach i lasach, niejednokrotnie wstępów a; 
łem do zagród! sąsiedniej wioski. Sam nie 
wiem, co mnie tam ciągnęło. — Zycie wsi
— takie na codzicń — nie od św.ęta — nie 
przybrane w łowickie pasiaki — nie na eks* 
port — jakże jest biedne, ciężkie i... nieza­
radne.

NiejednoKrotnie stwierdzałem, że hieda 
jeszcze jest bezbrzeżna, że z poza pługa 
rolnik świata nie widzi, że chyba tylko w» 
niedzielę i w jakieś większe święto — wieś 
podnosi, opuszczoną głowę i oczy odrywa 
od... gruntu.

Właśnie, a propos oczu.
Którejś niedzieli wyruszyłem na swoją 

zwykłą wędrówkę przez wieś. W iosna w 
całej swojej odwiecznej krasie zawitała do 
wsi... W  dodatku — święto.

Gromady chłopów w miejskich kapotach 
i kape'uszach zbożnie c ągnęły — pogada, 
jąc — dio kościoła. Za nimi drepi >ły żabie* 
dzone kahr“*y w odświętnych, fałdzistych, 
długich spódnicach i kraciastych chustkach 
na głowie. Spieszno im było, jako że czas 
już był najwyższy na poranne na-bożeń, 
SitWO.

I oto icena, krótka — a jakże wymowna.
W  furtce jednego z przydrożnych do­

mostw stoi matka i żegna się z córką, dziew 
czyną 16*lt*n a.

— Nie becz, W ładka! Trudno, dopust 
boski z tymi two.mi oczami — idlż d ó dom
— pc modłę się, m oże Pan B óg odmieni...

Dorodna dziewczyna, z płócienną prze*

paską na oczach, zostaje orzy plocie. Tłu* 
miony szloch leci w ślad za oddalającą się 
matką.

Przvp manuale ir sobie, że już parę razy  
spotykałem tę dziewczynę. Żal mi, bezra­
dnie pochlipującej u Darkami. Zagaduję ją.

— Cóż to Władzia ma z tymi oczam i?
Tknięta ciepłą nutą zapytania żali mi się:
— A no, proszę pana, coś mi przed ro* 

kiem w oczy wlazło, jest coraz gorzej, teraz 
to nawet i mało co widzę. Trcebaby do 
doktora, czy apteki, a w domu bieda, skąd 
wziąć r a  to... Matuś przykłada mi na oczy  
liście babki i takie tam różne ziela, ale nic 
to nie pomaga... Nawet do znachora cho* 
dziliśmy wszystko na nic — taka widać 
wola boska I...

N ic na razie poradzić nie mogłem... Ale. 
wieczorem — u znajomych — wynikła po* 
ważna dysikusja na temat oczów Władki. 
Niepodobna na łasce znachorów i... lliścl 
babki zostawić człowieka zagrożonego śle­
potą!... Dowiedziałem się szczegółów: Wła* 
dka — to  dobra dziewczyna, nawet i zd; o* 
wa, chętna —• tylko te oczy... Przewlekłe 
zapalenie, ale przy systematycznym leczę* 
niu wyzdrowieje.

Po dwudniowym namyśle — pakując się 
do odjazdu — już miałem w  duszy decy­
zję. Przecież żona i tak potrzebuje w mie» 
ście służącejl Bi erę W ładkę. Zaryzykuję. 
Sam niie dam rady, środków do poważniej* 
szego leczenia nie mam — ale jest wyjście: 
Ubezpieczalnia! Tam ją w yleczą!

M inęło lat trzy. W ładka już zdrowa na 
oczy, nawet zapomniała o  swej chorobie — 
a ja do dziś diua mam w niej wierną po* 
mocniicę domową. A . S.

Omal nie
W  tych dniach pasażerowie podągu bie­

gnącego z Łodzi do W arszawv przeżyli 
chwile pełne emocji W  pociągu panował 
tłok, w wagonach mimo pootwieranych o* 
kien powietrze było ciężkie, to  też nastrój 
wśród pasażerów panował ospały. Każdy  
marzył, by znaleźć się wreszcie u celu po* 
dróży.

N agłv zgrzyt hamulców i wstrząs pouą*  
gu gwahowrJe zmniejszającego szybkość 
poderwały wszystkich na nogi. Pociąg był 
jeszcze w ruchu, gdy do wagonów wpadli 
konduktorzy.

— K to z państwa pociągnął za ham ulec?
Zdenerwowani pasażerowie tłoczyli się

pn-zy .'Jenach. Pociąg zatrzymał się w  szcze­
rym polu, w tym samym momencie ujrzano 
jakiegoś mężczyznę, który zeskoczywszy ze 
stopni wagonu biegł z ro ; wianymi włosami 
wzdłuż toru  kolejowego.

— T o  chyba ten! — krzyczan-o ze wszy* 
stkich stron.

Jeden z konduktorów rzucił się w pogoń  
za tajemniczym pasażerem który biegi 
wciąż naprzód rozpaczliwie oglądając się 
ua wszystkie strony i nie reagując na we* 
łania konduktora.

Tymczasem atmosfera w pociągu stawała 
się coraz gorętsza. Niektórzy pasażerowie 
nie mogąc znaleźć wolnego mi< |sca przy  
'>knie, wyszli z wagonów, by obserwować 
sensacyjną . pogoń. Dogoni czy nie dogo*

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

Km. 625/37, Km. 808/37, 144/38, 250/38. 
Obwieszczenie o  licytacji nieruchomości. 
Komornik Sądu grodzkiego v  Bóbrce Sta* 
nisław Rarogiewicz, mający kancelarię w 
Bóbrce na podstawie art. 676 i 679 kpc. po­
daje do public-,nej wiadomości, ie  dnia 21 
lipca 1938 o  godlz. ll*ej w Sądzie grodzkim  
w Bóbrce odbędzie się sprzedaż w diroekt 
publicznego przetargu następujące nieru* 
chomoścd: 1) należące do dłużnika Iwana 
Kndaja s. M ikołaja, stanowiących kompleks 
parcel gruntowych (bez budynków) polo, 
żonych w gminie kat. W ołoszczyzna o  ob­
szarze 1 ha. 19 ar. 98 m kw. obj. whl. 454 
ks. gr. gm. kat. W ołoszczyzna oraz połowy 
whl. 453 tej samej ks. gruntowej. 2) nale. 
żące do dłużnika Stefana Horosziki s. Wa» 
syla, stanowiących realność wiej<ką obj. 
whl. 212 i 529 ks. gr. em. kat. W ołoszczy, 
zna o obszarze 2 ha. 89 ar. 74 m kw. 3 ) na­
leżące d o dłużnika Stefana Gazdy stano* 
wiących połowę niewydz. nieruchomości 
o b '. whl. 277, 2/3 części whl. 278 i 3/12 cz. 
whl. 279 ks. gr. gm. kar. W ołoszczyzna o 
obszarze (całości) 4  ha. 06  ar. 23 m_ w rai 
z budynkiem mieszkalnym i gospodarczymi 
Odnośnie księgi f runtowe prowadzone są 
przy Sądzie grodzkim w Bóbrce. Nieruch o. 
mości opisane pod 1) oszacowano na kwotę 
zf 2.280, pod 2) zł. 8.025 i ad 3) zł. 4.137.50. 
Cena zaś wywołania wynosi ad 1) zł 1.710, 
ad 2) zł. 6.019 i ad 3) 3.103.20 zł. Przystę, 
pujący do przetargu <.>Ik*wiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości ad U złotych  
228, ad 2) złotych 802 i ad 3) złotych 414. 
Rękojmię należy złozyć w gotow iinie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowi ch imstytucyj. w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
wrtawowe warunki licytacyjne, o  ile do* 
J ~ * ow Yn> Publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od« 
mierne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
«zkodą do licytacji t przysądzenia własno­
ści na rztcz  nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli

katastrofa.
n i?  Znaleźli się „fachow cy", którzy twier­
dzili, że konduktor ma lepszy styl i biegnie 
bardziej równomiernie, niezawodnie tałem  
dogoni- Poczyniono już nawet zakłady.

Zdaw ało się w pewnym momencie, iż 
zbieg ■ujdzie pogoni, gdyż konduktor jak 
gdyby zwolnił tempa. Nagle zaszło coś, co 
wywołało chóralny okrzyk zdumienia wśród 
obserwatorów. P rsażer schylił się i po  
chwili... biegł już w stronę konduktora.

— W ariat! — orzekli wszyscy wielce roz* 
czarowani.

Tymczasem „wariat" nie stawiał zupełnie 
oporu i biegł zgodnie z konduktorem z po* 
wrotem d o  pociągu.

— Płaca p*w 100 zł. g-zywtry za zartzy, 
manie pociągu bez uzasadnionej przyczyny.

— Proszę oto 100 zl.
— A  jednak wariat — pomyśleli pasaże­

rowie
— Poco par; właściwie zatrzymał pociąg?  

— któryś z pasażerów nie mógł powstrzy. 
mać swej ciekawości.

— Widzi pan, stałem przy oknie i szuka* 
łem w portfelu wizytówki, gdy nagle wiatr 
porwał mi los loteryjny. Joiż od  lat mam 
ten sam numer i niejedn, k rotn i: wygrałem. 
Pewien jestem, że i teraz padnie nań wię* 
ksza suma, opłacało mi się zatem zatrzy­
mać pociąg, chociaż wiedziałem, że czeka

. mnie grzywna. Ale ten los przedstawia dla 
' mnie dużo większą wartość niż 100 zł.!

osoby re przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, -c  wniosły powództwo o 
zwomien c nieruchomo ici lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowił nie wla* 
śriwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze. 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed licy. 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8*ej do 18-cj, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w B ób r et 
sala N r. 5.

Komomik Sądu Grodzkiego.
Bobrka, 9  czerwca 1938. 1940K

Km. 273/38. W ierzyciele; W anda Czyżyń. 
ska i mał. W iesław Ludwik 2 im. Czyżyń* 
ski jako spadł.abiercy po śp. Stanisław ę 
Czyżyńskim. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Bohorodczanach Aleksander Bornstedt m a, 
lący katu elanę w Bohorodczanach, ul Ki* 
lińskiego N r 368 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
5 lilpca 1938 o  godz. 9«tej w Stebniku o d ­
będzie się 1 sza  licytacja ruchomości, nale* 
żących d o Jerzego Bentkowskitgc w Steb­
niku, składających się z 18 bru>ów dębo, 
wych 25x20x4 metr., 1 waga derymahia (du, 
ża), 1 młynek do robienia krup, 1 bezrog-i, 
wagi około 150 kg., 1 bezroga wagi około  
100 kg., 1 krowa czerwono*hiała,. 3*lenmia,
1 rowei ffripy „Janus' ow y 48 brusów  
dębowych 15x25x2-5, 41 brusów dębowych 
15x25x2.8, 1 maszynka do trzepania miodu,
1 kasa „W ertheimowska", 1 zegar ścienny, 
1 lustro ścienne 40x100, 1 stolik pod lustro. 
1 kredens, 1 biurko amerykańskie, 1 kon 
maści' kasztanowatej 10 lat, 5 bezróg ma­
łych, 1 patefon, oszacowanych na łączną 
surm 1366 zł. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bohorodczany, 14 czerwca 1938. 1933K

V III. Km. 502/38. Obwieszczenie o  Lizy, 
racja ruchomości. Komornik Sądu grodh., 
kiego miejskiego we Lwowie rew. VIII«go‘ 
z siedzibą urzędową we Lwowie przy ul.
< iTOftgera 10 na podstawie art. 602 kpc. po­
daje <lo publicznej wiadomości, że dnia 71 
czerwca 1938 o godzinie 11.30 przedpolu*

dniem wę Lwowie, przy ul. Chrzanowskiej 
10 odbędzie się licytacja ruchomości, skła, 
daiącyeh się z urządzenia domowego, for. 
tepianiu, radia lamp. do sieci itp. wartości 
ponad 500 zł. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VIII.

Lwów, 7 czerwca 1938. 1950K

IX. Km. 813/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX . Mieczy* 
sław Grossman, mający kancelar.ę we Lwo­
wie, ul. Zielona 17 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publiczne' wiadomości, że 
dnia 11 lipca 1938 o godz. 12*ej we Lwo* 
wie. ul. Tarnowskiego Nr. 40  odbędzie się 
na wniiosek Eugenii Turteltaub i tow. l,sza  
licytacja ruchomości, składających się z 
mebli, dywanu i makatki, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 515. Ruchomości można 
oglądiać w d n u  licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego M.eiskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 13 czerwca 1938. 1952K

Ićm. 419/38. Edykt licytacyjny. N a wnio­
sek srtony egzekwującej Z en Jera  Zieglera 
w Bóbrce , dbedzit się dnia 21 lipca ’ 938 
o  godz. 9.30 przedpol. w Sądzie grodzkim  
w Bóbrce w biurze N r. 6  na zasadzie ni* 
niejszym zatwierdzonych warunków ldcyta* 
ćyjnycli, licytacja następujących nierucho, 
mości stanowiących własność strony zobo­
wiązanej Piotra Kłymkowa: Nieruchomość 
wiejska, do księgi gruntowej nie wp*sar.a, 
położona w Chlebowicach wielkich, na któ* 
rej znajdują s4ę dom mieszkalny parterowy 
wraz z budynkami gospodarczymi o rai 
przyległy ogród w granicach od  wschodu 
z real. LI' rscha Ackera, od zachodu z real. 
Irego Grebla, od południa z gościńcem i od 
północy z łąką spadkobierców Lucia Kepi* 
cza. W artość szacunkowa nieruchomości 
wynosi zł. 5.490.—. Najniższa oferta zł. 
3.660.— . Prawa, któreby licytację uniemo, 
żliwiały) należy zgłosić w Sądzie grodzkim  
w’ Bóbrce najpóźniej na terminie licytacyj­
nym, przed rozpoczęciem tegoż, w przeciw* 
nym bowiem razie praw na niekorzyść na* 
bywcy w dobiej wierze nie będzie, można 
wiecej dochodzić do tej r  :eruchomosci. P o , 
zarj m odsyła się do edyktu licytacyjnego 
przybiteeo na tablicy sądowej.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bóbrka, 9 czerwca 1938. 1941K

II. Km. 477/38 (dawniej I. Km. 414/34) i 
II. Km. 478/38. Strona zobowiązana 1. Sa* 
lotnon Klein młodszy względnie Masa spad* 
k owa po błp. Salomonie Kleinie młodszym. 
2 V h aja R o o  2*zh imion i v d  Helena X T a- 
nenibaumów Kieinowa. Edykt licytacyjny  
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno, 
śri. N a wniosek Firmy „Robur" Związek 
Kopalń Górnośląskich w Katowicach stro* 
ny egzekwującej zastąpionej przez Dra 
Stan. Małeckiego a iw . w Tarnowie odbę­
dzie się dnia 8 września 1938 t. o godz. 
10.50 przedpol. w biurze N r. 118 III. p. na 
zasadzie już zatwierdzonych warunków li. 
cytac,a rastęptpących realności: Ks. gr Tar* 
nów ._W hl. 245. Oznaczenie realności; par* 
cela budowlana lkat. 187/2 i parcela grunt. 
Ikat. 48'3 o łącznej powierzchni 1233 ro kw. 
przy ul. Fccha, na której to realności miesz­
czą się: 1 budynek drewniany przedstawia, 
jący kancelarię i 2 szopy na skład węgla, 
stajnia drewniana i szopa mała drewniana. 
W artość szacunkowa z przynależn ościami 
23.443 zł. 75 gr. Najniższa ofena 11.721 zł. 
85 gr Ks. gr. Strusiiaa. W hl. 1035, obejmuje 
parcelę budowl. lkat. 185/2 o powierzchni 
397 m kw. przedstawiająca plac budowlany 
nabożny u zbiegu ulic Focha i Kaczkow* 
skiego, na którym stoi magazyn z  muru pru 
skiego na węgle łącznie z kancelarią kryty 
papą. W art. szac. z przynal. 14.206 zl. 25 gT. 
Najniższa oferta 7.103 zł. 12 gr. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd 
okręgowy w Tarnowie jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie teTminu licytącyjnego. 
Do wiadomości. .W arunki licytacyjne i od­
noszące się do tych realności dokument>’ 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, p rc , 
tokoły ocenienia ;td.) może każdy, m liący 
;hęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę, 
dowych w oddziale kancelaryjnym powyżej 
oznaczonym. Takie prawa, wobec któwch  
niniejsza licytacja byłaby niedopuszczalna 
należy zgłosić w sądzie najpóźniej na wy. 
znaczonym terminie licytacyjnym przed roz. 
poczęciem licytacji, inaczej pretensje tega 
rodzaju co do samej nieruchomości me 
miałyby już znaczenia na szkodę nabywcy 
w dobrej wierze. Osoby, dla których  
jakie prawa łub ciężary na powyższych nie, 
rujhpmościach bądź obecnie są już wpisa* 
ne, bądź w toku postępowania licytacyjne, 
go powstaną, zawiadomi się o dalszych wy. 
darzeniach tego postępowania tylko przez 
ogłoszenie na tablicy sądowej, jeśli nie inic. 
szkają w okręgu tego sądu i nie wskażą 
mti pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. Ogólne wezwania wie, 
rzvcieli hipotecznych. Z  wyjątkiem w iztry , 
cieli, któnon służy łączne prawo zastawu, 
lub których wierzytelności są warunk >we 
wzywa się wszystkich innych wierzycieli, 
mających pretensje, hipotecznie ubez>»ie* 
czone na tych realnościacb, aby najpóźniej 
na dni 8 przed terminem licytacyjnym o. 
świadczyli, czy żądają zaspokojenia swych 
wierzytelności przez zapłatę w gotówce 
lub też zgadzają się na przejęcie i ’ugu 
przez nabywcę, a uwolnienie dotychczaso. 
wego dłużnika. Kto najpóźniej na dni 8 
przed terminem licytacyjnym nie zażąda 
zaspokojenia swej wierzytelności prze: za, 
płatę w gotówce, tego uważać się będzie za 
zgadzającego się na przyjęcie długu przez 
nabywcę, jakoteż na uwolnienie Jotychcza*

sowego dłużnika; póz liejsze żądania za*; 
płaty w gotówce mogłoby być iwzględnio. 
ne tylko za zgc.d i nabywcy. Osobne we* 
zwanie wierzycieli," których pretensje po* 
wstały z tytułu udzielenia kredytu, lub 
opane są na zapisie kaucyjnym. W  szcze, 
gólności wzywa się wierzycieli, na któ ych 
rzecz wpisane jest prawo zastawu dla wie, 
rzytelności powstałych z tytułu bądź u. 
dzielonego kredytu, bądź prowadzenia ;n* 
teresów albo ewikcji albo też odszkod^wa* 
nia, aby najpóźniej na terminie licytacyj* 
nym przed rozpoczęciem licytacji oznajmili, 
ile wynoszą już icb. pretensje do strony zo, 
bowiązanej z tych stosunków prawnych 
wynikające. Pow vższt oświadczenia i o*  
znajmienia należy wnieść do sądu powyżej 
oznaczonego pisemnie lub ustnie do pro* 
tokołu. Wezwanie organów publicznych w 
sprawie podatków i innych danin pulńicc, 
nvch. W  myśl § 172 ust. ost. ord. egz. wzywa 
się organa publiczne powołane do wymię, 
rzania i ściągania podatków, dodatków, na* 
leżytośri i innych danin publicznych, z rc*-' 
alności, aby się oświadczyły najpóźniej na 
dn, 8 przed terminem licytacyjnym, czy za. 
spokojenie tych należytośri. o ile one są; 
hipoteczni-: zabezpieczone na wyżej wy*, 
mienionych realnościach żądać będą przez, 
zapłatę w gotówce lub zgudzą się na przy* 
jętjc długu przez nabywcę z równoczesny na 
uwolnieniem dotychczasowego dłużnika. 
Gdyby najpóźniej na 4 n* 8 przed terminem 
licytacyjnym nie zażądano w sądzie zapiały  
w gotówce, byłoby to uważane za zgodzę* 
nie się na przyjęcie długu przez nabywcę 
późniejsze żądanie zapłaty w gotówce mo* 
globy być uwzględnione tylko za zgodą  
nabywcy. Zalegające aż do terminu licyta*- 
ryjnego podatki, dodatki, należytośri i inne 
daniny publiczne, które od tej nieruchom o, 
ści mają być opłacone, wraz z procentami 
i innymi należytościatni ubocznymi, o ile- 
nie są jeszcze bipoiczznie zabezpieczone, 
należy zgłosić najpóźniej na ternrmie licy* 
tacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, ina, 
czej bowiem pretensje te bez względu î a 
pierwszeństwo, jakie im zresztą przyśle jujc 
byłyby zaspokojone z masy podziałowej 
dopiero po zupełneir zaspokojeniu wierzy, 
cieli egzekwującego.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Tarnów , 15 czerwca 1938. 1949K

II. Km. 225/36, II. Km. 315/38, 11. Km.
326/38. Obwieszczenie o licytacji ruchomo­
ści. Komornik Sądu grodzkiego w Czortko* 
wic rewiTU II. Bronisław Prokosah, mający 
kancelarię w Crortkow L. w gmachu Sądu  
okręgowego pokój nr. 36 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości,, 
że dnia 27 czerwca 1938 o godz. 8«mej w 
Czortkowie, ul. Kolejowa 92 odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do Micha* 
la H aw aryiJu* Aptoui<*o y omam: atyago i  
Eustachego Bajuka w Czortkowie. składa­
jących się z 16 par bucików czarni ch z 
cholewkami, 10 par pótbucików czarnych,
4 par butów z cholewami dziecinnych, 1 
pary butów z cholewami damskich, 10 par 
bucików czarnych dziecinnych, 5 par san* 
dałów męskich żółtych i 10 par w: erzchów 
czarnych, oszacowanych na łączną sumę 
"24 zł. Ruchomości można oglądać w dniu  
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznacz o. 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Czortków, 15 czerwca 1938. 1939K

X I. Km. 694/38, 726/38, 731/38. Obwiesz­
czenie. Komornik Sądu grodzkiego miej* 
skiego we Lwowie Rew. X I. z siedzibą u* 
rzędową we Lwowie przy ti 1. N ow y Świat 
22, II. p. obwieszcza, że dniia 21 czerwca 
1938 o godz. 8.30 we Lwowie przy ul. Koś* 
ciuszki 14 sprzeda w drodz.: pubii cznego
przetargu sprzęty domowe, dlnlia 25 czerwca 
1938 o  godz. 9.30 przy ul. Głębokiej 11 a, 
sprzęty domowe, oraz dnia 30 czerwca 1938 
o godz. 9.45 przy ul. 3 Maja 12 mas-zviia 
do pisania, fortepian i inne sprzęty loka­
lowe. Ruchomości wystawione na sprzedaż 
można oglądać w miejscu sprzedaży w dm u  
licytacji w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rew. X I

Lwów, 18 czerwca 1938. 19515

O G ŁO SZ EN IA  P R Y W A T N E.

K O LEJ L O K A LN A  PIŁA  -  JA W O R Z N O  
S. A .

II. OG ŁO SZUN IE.
Zwyczajne W alne Zgr^n..Arenie Akcjo* 

nariuszy Spółki akcyjnej „Kolej Lokalna 
Pila— law orzno" odbędzie się dnia 2 lipca 
1938 o godzinie 9*ej przedpołudniem w lo» 
kału Biura Małopolskich Kolei Lokalnych  
we Lwowie, przy ul. Jagiellońskiej Nr. 1 
II. p. z następującym porządkiem dzień* 
nym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spraw o, 
zdan.a Zarządu z czynności oraz Rady N ad­
zorczej o zamknięciu rachunków za okres 
czasu od 1 stycznia do 31 grudnia 1937 i 
uchv ałt co do udz'elenia absolutorium Za* 
rządowi i Radzie Nadzorczej.

2 ) Podział zi/sku.
3) Upoważnienie Zarządu do sprzedaży 

zbędnych dla kolei budynków j parcel w 
jooróechanej stacji B ory.

4) Zatwierdzenie preliminarza fcmsztow 
administracyjnych Spółki. ,

5) W yb ór Członków Rady N aazorczej.
W arunki prawa uczestnictwa w W alnym

Zgromadzeniu określa §. 21 statutu Spółki 
ogłoszonego w Monitorze Polskim Nr. 2D  
z 8 października 1930. 1883
__________________Z \RZ.» D .________ _________

U N IE W A Ż N IA M  zpibiony indeks U JK . 
N r. 3476. Stefan Bel ej a student medycj-ny.
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